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Dzisiejszy podział świata jest niesprawied­
liwy, jedne państwa posiadają nadmiar kolo- 
nij, a drugie nie posiadają ich wcale. Polska 
należy do państw pokrzywdzonych, bo, pomi­
mo, że posiada 34 miliony ludności, nie posia­
da nawet skrawka kolonii. Dziś po za grani­
cami Polski mamy przeszło 9 milionów Pola­
ków, którzy pracą swych rąk wzbogacają in­
nych. Nie parobczyć powinniśmy u obcych, 
lecz podnosić dobrobyt własny, a tym samym 
i Państwa.

Państwo nasze czyni co może, aby roz­
budować przemysł i dać pracę obywatelom, 
lecz brak taniego surowca, który dać nam 
mogą tylko własne kolonie, tamuje wszelkie 
nasze wysiłki. U nas dochód społeczny na 
jednego mieszkańca wynosi rocznie około 
500 złotych, a w Anglii 2.359 zł., ale Anglia 
posiada 34 miliony kilometrów kwadratowych 
obszaru w koloniach, czyli 87 razy tyle co 
terytorium Polski. Polska posiada na 1 kim.2 
86 mieszkańców, to też obywatele nasi wy­
jeżdżać muszą do Łotwy lub Estonii kopać 
kartofle, by zapracować na kawałek chleba, 
gdy tymczasem w koloniach angielskich w Afry­

ce zamieszkuje na I kim.2 zaledwie 5 ludzi, 
a w Australii tylko I człowiek przypada na 
1 kim.2. Jak widzimy podział kolonij jest bar­
dzo niesprawiedliwy, ale kolonij nikt nam do­
browolnie nie odda. O ile jednak nie zdobę- 
dziemy dla siebie kolonij, staczać się będziemy 
w dół, to też wszyscy zgodnie wołać musimy 
o kolonie dla Polski, a gdy tylko nadarzy się 
okazja, musimy ją w stu procentach wykorzystać.

Na kuli ziemskiej jest jeszcze dość ziemi 
dla wszystkich, tylko trzeba przełamać zaśle­
pienie i chciwość mocarstw kolonialnych.

Przed kilku jeszcze laty mało ludzi zda­
wało sobie sprawę o znaczeniu kolonij, dziś, 
zawdzięczając Lidze Morskiej i Kolonialnej, 
nie ma Polaka któryby nie domagał się kolonij 
i nie rozumiał ich znaczenia. Pojedyńczo kolo­
nij zdobywać nie będziemy, lecz zwarci silną 
wolą dopniemy swego. Komu leży na sercu 
dobro Polski—niech zaciąga się w szeregi Li­
gi Morskiej i Kolonialnej, która od wielu lat 
walczy dla nas o kolonie, czyli dąży do tego, 
aby nie było u nas głodnych, a Polska zajęła 
należne jej miejsce wśród mocarstw świata.

_______ К. M. Lewandowski.



Do Obywateli powiatu Skierniewickiego.
Za przykładem innych miast postanowi­

liśmy w dniu I czerwca r.b., t.j. w dniu święta 
pułkowego, wręczyć Skierniewickiemu Pułko­
wi Piechoty w imieniu Społeczeństwa naszego 
powiatu, ciężki karabin maszynowy. Zbiórka 
na powyższy ceł trwa i do dnia dzisiejszego 
zebrano przeszło 2.200 złotych. Karabin ma­
szynowy z wózkiem i koniem wraz z uprzężą 
kosztuje przeszło 5.000 złotych. Dotychczas 
ogółem wpłaciło dopiero około 300-ta osób, 
a reszta . . . ?

Apelujemy do mieszkańców m. Skiernie­
wic i całego powiatu o składanie ofiar. Niech 

nikogo nie zabraknie w księdze pamiątkowej, 
która zostanie wręczona pułkowi wraz z kara­
binem maszynowym.

Ofiary na zakup karabinu maszynowego 
wpłacać można: w Komunalnej Kasie Oszczęd­
ności w Skierniewicach, w Administracji dwu­
tygodnika „Na Warcie" (Skierniewice, ul. Ga­
łeckiego 12) i u panów sekretarzy we wszyst­
kich Urzędach Gminnych.

Obywatelski Komitet 
Wręczenia Karabinu Maszynowego 

Skierniewickiemu Pułkowi Piechoty.

CZY ZNASZ SWÓJ POWIAT?
Rozpoczynamy konkurs pt.: Czy znasz 

swój powiat ? Kolejno zamieszczać będziemy 
fotografie różnych obiektów, a kto nadeślę 
najtrafniejszą odpowiedź otrzyma piękną 
książkę.

Odpowiedź nie może zawierać więcej jak 

50 słów. W odpowiedzi należy podać: gdzie 
dany obiekt jest położony, kiedy został wybu­
dowany itp. Odpowiedzi należy nadsyłać do 
Redakcji w zaklejonych kopertach.

Załączony kupon należy wyciąć, wypełnić 
i dokleić do odpowiedzi.

Brak placów budowlanych.
Skierniewice dotychczas nie posiadają jesz­

cze zatwierdzonego planu zabudowy miasta.
Stan taki bardzo ujemnie odbija się na 

życiu gospodarczym miasta. Przede wszystkim 
daje się odczuwać brak placów budowlanych, 
bowiem z powodu braku planu Magistrat nie 
przeprowadza nowych ulic, a często na obec­
nych placach odmawia się zatwierdzenia pla­

nu zabudowy z obawy przed możliwymi zmia­
nami, jakie mogą nastąpić po zatwierdzeniu 
planu regulacji miasta. Gdyby Magistrat mógł 
przeprowadzić kilka nowych ulic, to ruch bu­
dowlany wzmógłby się bardzo, co przyczyni­
łoby się również do zmniejszenia bezrobocia.

J. P.

Złóż ofiarę na F. O.M.



ŚWIĘTO
Dzień l-szy maja obchodzony jest w Pol­

sce jako Święto Pracy. Zasadniczo Święto 
Pracy ma być wyrazem solidarności ludzi pra­
cy i zaznaczeniem wartości pracy, jako czyn­
nika twórczego dla dobra Państwa.

l-szy maja, jako święto i dzień solidar­
ności proletariatu wszystkich państw, ostatecz­
nie ustanowiony został przez II Międzynaro­
dówkę. O tej międzynarodowej solidarności 
proletariatu możnaby napisać całe tomy, lecz 
wystarczy spojrzeć na proletariacką Rosję, by 
przekonać się o całej prawdzie.

Czy w imię międzynarodowej solidarności 
proletariatu proletariacka Rosja w 1920 roku 
chciała Polsce odebrać wolność, a nasz pro­
letariat bronić musiał krwią swych praw ?

Czy dziś znów w imię tej samej między­
narodowej solidarności proletariackiej morduje 
się setkami pionierów i twórców tejże rzeko­
mej solidarności proletariatu ? Dość już tej 
obłudy o międzynarodowej solidarności pro-

PRACY.
letariatu, której nigdy nie było i nie będzie. 
Rzekoma solidarność międzynarodowa rozbija 
tylko solidarność ludzi pracy naszego Państwa. 
Polski świat pracy nareszcie winien już uwie­
rzyć, że lepszą przyszłość zbudować sobie mo­
żemy tylko na podstawie własnych progra­
mów, a nie na żadnych międzynarodówkach. 
Ażeby zerwać ostatecznie z różnymi między­
narodówkami i zatrzeć wszelkie ich wpływy, 
należałoby termin Święta Pracy przesunąć na 
inny dzień.

Dzień 1-szy maja u nas święcony jest 
przez nielicznych przedstawicieli świata pracy, 
dlatego jedynie, że większość naszego prole­
tariatu nie uznaje żadnych międzynarodówek, 
lecz szuka poprawy swego bytu, opartej na 
programie wewnętrznym.

Z tych względów należałoby wybrać inny 
termin na Święto Pracy, a czcić go będzie 
uroczyście każdy człowiek pracy.

Bielecki Stefan
p. o. maszynista P. К. P.

Wspólny ideał —zwarty czyn.
Temat, który poruszę w tym artykule wy­

da się może na pierwszy rzut oka zbyt rady­
kalnym w naszym mieście. Ale proszę P. T. 
czytelników o cierpliwe przeczytanie i podjęcie 
dyskusji, która może w swym ostatecznym wyni­
ku doprowadzi do uzgodn. naszych zapatrywań.

Każdemu pracującemu społecznie wiado­
mo jest, że na terenie naszego powiatu zare­
jestrowane jest około 65 organizacyj, których 
cele i idee są pokrewne. Sześćdziesiąt pięć 
organizacyj na tak mały powiat, czy to cza­
sem nie za dużo? Jeżeli w Warszawie i in­
nych naszych większych miastach istnieje du­
ża ilość organizacyj społecznych, to jest to zu­
pełnie uzasadnione, ze względu na wielką ilość 
mieszkańców, wśród których zawsze można 
znaleźć ludzi mogących i chcących poświęcić 
swój czas pracy społecznej.

U nas, w naszym małym mieście, każda 
organizacja społeczna posiada swój odpowied­

nik. Mamy L. O.P. P. męski i żeński, Czerwo­
ny i Biały Krzyż, Związek Rez., Związek Strze­
lecki itd. itd.

Natomiast mamy mało ludzi, którzyby mogli 
i chcieli owocnie pracować. Coraz częściej 
stykamy się z takim zjawiskiem, że ci sami 
ludzie, pracują naraz w zarządach kilku orga­
nizacyj, dzieląc swój ograniczony czas i siły, 
rozproszkowując energię. Rezultatem tego jest 
zrozumiałe przemęczenie i w końcu zniechę­
cenie do pracy społecznej.

Spójrzmy na tę sprawę ze strony mater­
ialnej. Każda organizacja czerpie swoje do­
chody ze składek członkowskich i imprez do­
chodowych. Większą część z takim trudem 
zdobytych funduszy pochłania utrzymanie lo­
kalu i administracja, tak, że na rzeczywistą 
pracę pozostają znikome kwoty, wskutek cze. 
go Zarządy muszą się borykać z trudnościa­
mi materialnymi.



Zastanówmy się teraz, czy nie można 
złu temu zaradzić? Według mego zdania tak! 
Dlaczego mamy rozbijać wysiłki zamiast je 
jednoczyć? Dlaczego ludzie ożywieni wspól­
nym ideałem i miłością ojczyzny, mają dzie­
lić się na liczne organizacje rywalizujące mię­
dzy sobą o członków, pieniądze i wpływy? 
Czyż naprawdę nie możemy połączyć się 
w jedną dużą organizację — obejmującą zada­
nia poszczególnych pokrewnych duchem orga- 
nizacyj ? Złączone organizacje będą silne iloś­
cią członków, skąpią w swoich szeregach 
wszystkie jednostki wartościowe, — będą silne 
materialnie i będą w stanie wykonać rzeczy­
wistą robotę społeczną. Wspólny Zarząd uzgod­
ni rozbieżności, gdyby zaistniały, przy dobrej 
woli uniknie tarć. Wszystkie organizacje, wcho­
dzące w skład jednej organizacji pracowały­
by, jako sekcje opierając się na swoich statu­
tach. Będzie mniej prezesów tę prawda,—ale 
czyż pracujemy dla tytułów czy dla dobra 
ojczyzny ?

Małe są nasze Skierniewice, ale niech bę­
dą pierwszym miastem, które dla wyższego 

ideału wyrzeknie się osobistych ambicyj i da 
przykład całej Polsce jak należy owocnie pra­
cować.

Stańmy się silni zgodą, łączmy się! — Po­
czątek już zrobiony, z wielką radością dowie- 
dżieliśmy się, że Związek Rez. i Związek 
Podofic. łączą się w jedną organizację, co na 
to inne ? Czy wykażą dobrą wolę, — czy też 
snobizm tyłułów zwycięży? — Przyszłość po- 
każe. — Wzywam poszczególne organizacje do 
wypowiedzenia się na łamach dwutygodnika 
„Na Warcie". __________ Prezes

KONCESJONOWANE
| BIURO PISANIA PODAŃ |
| DO WŁADZ ADMINISTRACYJNYCH |

JfiNINY KRZEMIŃSKIEJ
I W SKIERNIEWICACH, UL. SENATORSKA № 25 g 

(dom St. Łuczyńskiego)
= pisze wszelkie podania, odwołania, prośby, umo- Ц 

wy itp. do wszystkich urzędów i władz.
Ц Biuro czynne codziennie od g. 8—18 (oprócz świąt). ЁЁ 
= — Informacje bezpłatne. — =
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Lista o fiar
na zakup c. karabinu maszynowego
dla Skierniewickiego Pułku Piechoty.

Wpłacono od 1/III do IO/IV 1938 roku.
Miasto Skierniewice:
Wydział Powiatowy . zł. 250,—
Zarząd Koła Polek . „ 25,-
Nowicki Ludwik • „ 1,-
Kiwał Stanisław . . ,, 2,-
Gregorowicz Władysław • „ 3,-
Karwowski Józef ..................... 3,—
Sacharko Hanna . . „ 2,-
Doliński Apoloniusz . „ io,--
Kłopotowski Stanisław • „ 5,—
Czarnota Władysław . • „ 2,-
Kwaśniewska Józefa • „ 1,-
Dr Łabęcki Wiktor • „ * 5,-
Grabowski Feliks • • „ 5,
Czarkowski Józef . „ 2,-
Zwoliński Antoni . „ 5,—
Liszewski Wincenty . „ 1,-
Guzowski Stanisław • „ 3,-s

Wittenberg Artur . . .zł. 3,—
Woźniakowska St. . . ■ „ 2,—

Zamiast życzeń świątecznych wpłacili na 
karabin maszynowy:
Zarząd Federacji P. Z. O. O. . zł. 5,—

„ Koła O. Z. P. R. Skierniew. „ 3,—
Nowak Józef . . . . „ 2,—
Maciejewski Szczepan. . „ 3,—
Lewandowski К. M. . . . „ 3,—

Wpłacam zł. 5 i wywołuję do złożenia 
ofiar pp.: Raczyńską Zofię (Huta), Jałoszyń- 
ską (Huta), Kellerową Marię (Sobediany), Bu­
rzyńską Marię (Kościuszki), Jóźwikowską Ge­
nowefę (Czerwonka) i Rożnieckiego Kazimie­
rza (Sobediany). Bielecka Rozalia.

Gmina Dębowa - Góra:
Doceniając znaczenie Obrony Państwa, 

wpłacamy do Administracji „Na Warcie", na 
kupno karabinu maszynowego dla Skiernie­
wickiego Pułku Piechoty, z czystych zysków 
za rok 1937, zł. 20 (słownie dwadzieścia zł.).

Wpłacając skromną sumę, apelujemy do 
wszystkich Zarządów Gminnych Kas Pożycz-



kowo - Oszczędnościowych w tutejszym powie­
cie o spełnienie obowiązku obywatelskiego ja­
kim jest obecnie współpraca z Armią, aby każ­
da z Kas, część swych skromnych zysków 
przeznaczyła na powyższy cel.

Zarzad Gminnej Kasy P. 0. w Dębowej-Górze: 
Prezes Zarządu; Wł. Woźniak. 
Członkowie: T. Trębski, J Kowals^t, 

Rachmistrz: A. Supera.

Wpłacili na karabin maszynowy: 
Katinas Gertruda w. Żelazna . . zł. 2,—
Cendrowicz Bylesław w. Balcerów . „ 3,—
Kowalski Jan w. Balcerów . . „ 2,—

Gmina Korabiewice:
Przeznaczoną z zysku Kasy w roku 1936 ; 

kwotę zł. 50 na F. O. N.. oraz 25 zł. przezna- | 
czonych specjalnie na karabin z zysku Kasy 
w 1937 roku —razem 75 zł. wpłacamy jedno­
cześnie na zakup karabinu maszynowego dla 
Skierniewickiego Pułku Piechoty, oraz wzywa­
my wszystkie Zarządy Kas P. O. na terenie 
powiatu do przeznaczenia części zysków 
(przeznaczonych statutowo na cele społeczne) 
na powyższy cel.

Zarzad Gm. Kasy Poż.-Dszcz. gm. Korabiewice
w Puszczy-Mariańskiej:

Rachmistrz: Członek Zarządu: Prezes:
J. Żuchowski. J. Antoniak. P. Kożbiał.

Gmina Korabiewice:
Wrzodak Walenty (Studzieniec) . zł. 1,50 
Paździerski Konstanty (młyn Rudka) „ 2,—
Liszewski Józef (Karnice) . . „ 1,—
Jaworski Jan (Długokąty) . . „ —,50
Zieliński Stanisław (Łajszczew - N.) „ 1,—
Rutkowski Józef (Zator) . . „ I,—
Tyli (Wola Korabiew.) . . . „ 2,—
Drobik Michał (Bartniki) . . „ 2,—

Wpłacili na karabin maszynowy:
Bielawski Antoni (gm. Głuchów) . zł. 5,—
Zw. Strzelecki pddz. Słomków . „ —,80

К R © ОМ О К Ao
Nowy budynek szkolny.

Rada Miejska powołała Komitet do budo­
wy gmachu szkolnego, który zostanie przezna­
czony na gimnazium żeńskie.

Zmiany personalne.
Dowiadujemy się że Komendant powiato­

wy P.P. p. J. Androchowicz został przeniesiony 
do Sochaczewa.

Dotychczasowy zastępca naczelnika Urzę­
du Skarbowego p. Pietrusiewicz przeniesiony 
został na z-cę naczelnika do Rypina, a na jego 
miejsce przybył z Rypina p. Jan Szanajca.

Strajk abonentów „Zemwaru".
Od miesiąca trwa strajk abonentów Zem­

waru. Ponieważ żadna ze stron nie myśli pójść 
na ustępstwa, czynniki miarodajne winny zba­

dać tło zatargu i wydać odpowiednie orze­
czenie, które może przyczyniłyby się do zli­
kwidowania strajku.

Do Komunalnej Kasy Oszczędności w Skierniewicach.
Proszę o przyjęcie i zapisanie Na zal^up karabinu ma­

szynowego dla Skierniewickiego pułku piechoty
Zł..............................

słownie.................. ........................................................................................

Wpłacający:. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Podpis:.......................................................................................

Z życia Organizacji.
Zebranie L. O. P. P.

W marcu odbyło się Walne Zebranie Ko­
ła Skierniewice L.O.P.P. Do Zarządu zostali



wybrani: p.p. Aleksander Krzemiński (prezes), 
Józef Pyś (wiceprezes), W. Solski (sekretarz), 
J. Karwowski (skarbnik) i Cz. Keller. Zebrani 
upoważnili nowoobrany Zarząd do wydatko­
wania 10% dochodów na rozszerzenie pro­
pagandy L.O.P.P., co należy uznać za słuszne. 
Upoważniono również Zarząd do sprowadze­
nia kilku modeli schronów przeciwgazowych 
i wystawienia ich w miejscach publicznych, 
jak Magistracie, w Starostwie itp. J. P.

Z życia F. W. K.
Trzeci rok już upływa, odkąd z inicjatywy 

p. M. Matuszczakowej na terenie naszego mia­
sta powstało Koło Lokalne Organizacji Przy­
sposobienia Wojskowego Kobiet do obrony 
Kraju. (W skróć. P.W.K.)

Ideą P. W. K. jest rozwój wychowania 
fizycznego wśród młodzieży żeńskiej i kobiet j 
dorosłych, oraz przysposobienia swych człon- | 
kiń do wojskowej służby pomocniczej, aby na 
wypadek wojny były one zdolne do współdzia­
łania w obronie państwa.

Chcąc zapoznać społeczeństwo skiernie­
wickie ze sposobami, za pomocą których orga­
nizacja nasza realizuje swoje zadania, na jakie 
cele zużytkowuje zebrane drogą imprez i skła­
dek fundusze, oraz pragnąc wciągnąć w zasięg 
naszych prac i zainteresowań jaknajwiększą 
ilość członkiń i sympatyków, na łamach dwu­
tygodnika „Na Warcie" będą wydawane kró­
ciutkie reportaże z zakresu naszej działalności.

Tą drogą również wszystkie nasze człon­
kinie będą otrzymywały wszelkie zawiadomie­
nia o zbiórkach oraz rozporządzenia naszych 
władz naczelnych. Jednocześnie zwracamy się 
z prośbą do członkiń o nadsyłanie wszelkich 
pytań i dezyderatów na tematy pewiackie, 
oraz sprawozdań z wyjazdów na obozy zimo­
we i kursy narciarskie P. W. K. do sekcji pro­
pagandy. Świetlica P. W. K., ul. Gałeckiego 12.

W Czaplicka.* **
Dnia 6 kwietnia rb. w świerlicy P. W. K. 

odbyła się herbatka towarzyska, poprzedzona 
referatem p. dyr. J. Twarowskiej na temat

„Literatura Współczesna". Referat ten tak pod 
względem formy ja i treści został przyjęty 
ze szczerym uznaniem i zainteresowaniem ze 
strony słuchaczek, to też tą drogą składamy 
pani Prelegentce najserdeczniejsze podzięko­
wanie. Zarząd.« **

Dnia 7 kwietnia w Świetlicy P. W. K. od­
była się pierwsza lekcja nauki strzelania, pro­
wadzona przez p. kpt. Skrzata z ramienia zor­
ganizowanego przed paroma dniami Klubu Ko­
biecego Związku Strzelectwa Sportowego.

Członkinie P.W.K. weszły do powyższe­
go klubu w ogromnej większości.

Związek Strzelecki Skierniewice.
W dniu 27 marca rb. w sali posiedzeń 

Domu Sejmikowego odbyło się Walne Zebra­
nie członków Oddz. Miejskiego Zw. Strzelec­
kiego w Skierniewicach. Na prezesa Zarządu 
wybrano jednogłośnie poraź piąty z kolei ob. 
Wł. Białowiejskiego, I. wiceprezem ob. J. Klic- 
kiego, II wiceprezesem ob. Sz. Maciejewskiego, 
sekretarzem ob. M. Jastrzębskiego, skarbnikiem 
ob. Fr. Stasiaka, członkami ob.ob. Referentkę 
Pr. Kobiet mjr. J. Kolendowską, Wł. Grabow­
skiego i Br. Kołodziejczyka.

„10 Strzałów ku chwale Ojczyzny41
Zarząd i Komenda Powiatu Z. S. podaje 

do wiadomości, że strzelanie pt. „10 Strzałów 
ku chwale Ojczyzny", które odbywa się na 
boisku sport. W. F. i P. W. nie odbędzie się 
w dniach 14, 16 i 17 kwietnia rb. Normalne 
Normalne strzelania zostaną wznowione dopie­
ro od 19 bm. do końca miesiąca kwietnia.
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І BIURO pisania PODAŃ | 
do władz administracyjnych i sądowych i 

Władysława RESZKI i 

w Skierniewicach, ul. Gałeckiego № 12. E 
Czynne codziennie od 9 rano do 6 wiecz.

<
1

Cena ogłoszeń: cała strona 30 zł., 1/2 str- str. 8 z^-» 8lr* 5 z^- Drobne 10 gr. za
_____________ ____ Prenumerata wraz z odnoszeniem do domów rocznie zł. 2,40.______________ ■

wyraz.

Redaktor odp : К. M. Lewandowski.
Adres Redakcji 1 Administracji:

Wydawca: Zarząd Pow. Federacji P. Z. O. O.
Skierniewice, ul. Gałeckiego 12.


